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Wynik głosowania do Sejmu ma 
swoja wymowę i pod względem 

naszej polityki zagranicznej.
Wynik ostatnich wyborów do Sejmu był nie- 

tylko pewnego rodzaju wyrażeniem wotum nie­
ufności dla sanacyjnego reżimu wewnątrz 
kraju, dla dotychczasowego kierunku politycz­
nego i jego metod postępowania w kraju, ale on 
oznacza również i poważne zastrzeżenia ze 
strony społeczeństw a polskiego dla obecnego 
kierunku polityki zagranicznej. Nasamprzód 
odnosi się to do sposobów prowadzenia tej po­
lityki. Przy polityce zagranicznej wchodzą w grę 
najżyw otniejsze interesy kraju. Od sposobu 
i jakości Je] prowadzenia uzależniony jest 
wprost byt Państwa. Skutki takiego czy 
owego wykonywania tego zadania spadają atoli 
całym swym ciężarem na naród, a nie na 
tego, który niem kieruje. Bo tenże może każ­
dego czasu ustąpić lub umrzeć — a na­
stępstw a pozostają. Ponieważ naród, a nie 
kto inny całym swym losem i bytem od­
powiada za kierunek polityki zagranicznej, 
powinna ona też być prowadzona i w ścisłym 
z nim kontakcie i w ścisłem porozumieniu i we­
dług jego życzenia. Dlatego prowadze­
nie polityki zagranicznej powinna cechować otwar­
tość i jawność. Wszelkie zakulisowe działania, 
umawianie się przy zamkniętych drzwiach, 
i w hermetycznem odgrodzeniu się  od spo­
łeczeństw a może fatalnem i skończyć się 
następstwami. Gdyby nie było w polityce za­
granicznej tych ukrytych gier i posunięć i tej za­
kulisowej roboty, to nie byłoby też ty le  nie­
bezpieczeństw wybuchu wojny. Szłaby wtedy 
otwarta gra i narody, które wszelkie gwałtow­
ne konflikty zewnętrzne tak drogo, bo obfi- 
tem przelaniem krwi okupywać muszą, łatwiej 
by doszły między sobą do porozumienia. Poli­
tyka zagraniczna p. min. Becka, prowadzona w 
imieniu Państwa i narodu, jest, jak słusznie 
zaznacza warszawski „Robotnik”, poniekąd wła­
snością prywatną wtajemniczonych kół dy­
plomacji i kierownictwa obozu sanacyjnego. 
O tern, do czego zmierza i jak postępuje poli­
tyka zagraniczna naszego Państwa, dowiadujemy 
się przeważnie nie z ust tych, którzy nią kie­
rują, a z reguły z prasy innych krajów — 
przytem oczywiście często gęsto w odpowiedniem 
zabarwnieniu i nastawieniu. My zwykle dopiero 
po skutkach, które się nam jaw nie narzucają w 
oczy, mamy możność oceniania jej wartości. 
Właśnie w obecnej chwili mamy do zanotowania 
kilka bardzo znamiennych przejawów i fak­
tów, które muszą budzić u poważnie i trzeźwo  
myślących obywateli Państwa żywy niepokój. 
Jakże bowiem w świetle tychże przedstawia się 
nasze obecne położenie międzynarodowe? W 
jakich stosunkach znachodzimy się obecnie 
z naszymi bliższymi i dalszymi sąsiadami ? 
Zacznijmy od wschodu! Na pierwszy plan w y­
suwa się Litwa, która wrogo dla Polski jest 
nastawiona.

Łotwa zaś i Estonja współpracują z Litwą. 
Ze Sowietami nasze stosunki są również nie 
najlepsze. Charakteryzuje je ostatnia ostra replika 
min. Becka na przemówienie Litwinowa i demon­
stracyjne opuszczenie sali przez Polską de­
legację w czasie tegoż odpowiedzi. Z Cze­
chosłowacją mamy zaognione wprost stosun­
ki. Mamy pozatem dwuch sprzymierzeńców, 
Francję i Rumun ję. Między Polską, a Francją 
stosunki polityczne są bardzo chłodne. Obecnie 
jak pisze „Kurjer Poznański”, gen. Rydz Śmigły, 
wprowadził nieco cieplejsze stosunki z wojskowością. 
Między Warszawą, a Bukaresztem stosunki, 
które aż do niedawna były wprost serdeczne, 
obecnie pogorszyły się fatalnie, dowodem czego 
ostatnie zachowanie się przedstawiciela Ru- 
munji w Lidze Nar. przy ponownym wyborze Pol-, 
ski do Ligi Narodów. W. Brytanja mało ma dla

Polski zainteresowania. W jej obronie napewno 
palcem by nie ruszyła. Więc kto tedy jeszcze po­
zostaje z naszych sąsiadów u naszego boku ? Zo­
stają nam na zachodzie właściwie jedynie i wy­
łącznie tylko Niemcy, polsko-niemiecka — 

| przyjaźń. Ale pytamy, czy na tej „przyjaźni 
możemy opierać naszą pewność i nasze bez­
pieczeństwo ? Czyż nie jest nam stałem, a tak 
grożnem mementem w naszych stosunkach 
z Niemcami choćby tylko to nieustanne dążenie 
Gdańska w kierunku powrotu do Rzeszy ? 
Stwierdzenie takiego stanu rzeczy musi 
nas nader skeptycznie nastrajać w stosunku do 
obecnego kierunku naszej polityki zagra­
nicznej. Ostatnie wybory swemi wynikami 
uważać przeto również należy jako poważne za­
strzeżenie przeciw tego rodzaju polityce 
zagranicznej.

Gen. Taczak złożył prezesurę Zw. Wet.
Powstań Narodowych,

Poznań. Po rezygnacji gen. Taczaka z manda­
tu poruszenie wywołało jego ustąpienienie 
z zarządu Związku Woteranów Powstań Narodo­
wych, którego był prezesem. Jak słychać, rezyg­
nacja nastąpiła z powodu wyników głosowania w 
kolegjum wyborczem do Senatu.

Nastroje w  sprawie zatargu
włosko-abisyńsklego wciąż ulegają 

wahaniom.
Sytuacja w sporze włosko-abisyńskim, który 

zaczyna się przemieniać w konflikt angielsko- 
włoski — jest wciąż groźna. Usposobienia w Ge­
newie jednak co chwila się zmieniają. Raz ogar­
nia miarodajne czynniki beznadziejny pesymizm, 
to znów bierze górę optymistyczny nastrój, że jed­
nak wobec groźby wojny z Anglją Mussolini może 
ustąpi, zadawalając się znacznemi koncesjami 
w Abisynji. Tymczasem przygotowaniu wojenne 
idą dalej. Ostatnio donoszą, że i flota francuska 
przyłącza się do demonstracji brytyjskiej. Rów­
nież donoszą, że i Ameryka jest przeciw Włochom. 
Czy ta okoliczność, że prawie wszystkie państwa 
są przeciwne Włochom, jednak może nie wpłynie 
ostudzająco na gorączkę wojenną Mussoliniego ?

Ile Abłsynja płaci oficerom belgijskim ?
Prasa włoska informuje, iż grupa 11 oficerów 

belgijskich, przyjętych przez rząd abisyński, roz­
poczęła już służbę w Addis-Abebie. Rząd Abisynji 
zawarł z oficerami belgijskimi kontrakt na 2 lata.

Pensja kapitana wynosi 15 tysięcy franków 
miesięcznie. Pobory majorów i pułkowników są 
znacznie wyższe. Wszyscy zakontraktowani ofice­
rowie belgijscy zostali ubezpieczeni na życie. Rząd 

| abisyński zobowiązał się wypłacić rodzinie każdego 
I przyjętego do służby oficera Belga na wypadek 

śmierci w czasie wojny odszkodowanie conajmniej 
w sumie pół miljona franków.

Zakontraktowani oficerowie belgijscy otrzymali 
zgóry 6-miesięcsne pobory.

Hrabia Galeazzo Ciano, zięć Mussoliniego, kapitan 
lotnictwa w stanie spoczynku, objął dowództwo 
eskadry samolotów, bombardujących w Abisynji.

i Agitacja za bojkotem wyborów 
nie jest zabroniona.

Wyrok uniewinniający sądu grodzkiego  
w Grudziądzu.

Przed sądem grodzkim w Grudziądzu na sesji 
wyjazdowej w Radzynie w powiecie grudziądzkim 
odbyła się w środę, dnia 18 bm., rozprawa prze­
ciwko red. Antoniemu Czerwińskiemu z Gru­
dziądza, który był oskarżony o w zyw anie lud­
ności Radzyna na wiecu w lipcu rb. do nie- 
brania udziału w głosowaniu w wyborach  
sejmowych. Prokurator oskarżył red. Czerwiń­
skiego z art. 165 kodeksu karnego za „nawoływanie 
do nieposłuszeństw a wzgl. przeciwdziałanie 
ustawom i prawnym rozporządzeniom władz.

Sprawę sądził sędzia grodzki Kryże z Grudzią­
dza, bronił oskarżonego adw. Sergot z Grudziądza.

Sąd po przeprowadzeniu rozprawy i wy­
słuchaniu przemówienia obrońcy ogłosił 
wyrok, uniewinniający osk. red. Czerwiń­
skiego całkowicie od winy i kary. W uzasad­
nieniu wyroku sąd podzielił w zupełności sta­
nowisko obrony i zaznaczył, że bojkot w y­
borów i nawoływanie do tego bojkotu nie 
jest żadnem przestępstwem  i nie jest karal­
ne, gdyż udział obyw ateli w głosowaniu nie  
jest obowiązkiem ustawowym, jak obowiązek  
płacenia podatków i służby wojskowej, lecz  
uprawnieniem, z którego obyw atele mogą 
korzystać w edług sw ej w łasnej woli.

Wyrok powyższy posiada zasadnicze zna­
czenie, gdyż jest bodaj pierwszym  w Polsce 
w tego rodzaju sprawie, przyczem jest i nader 
aktualny ze względu na niedawne liczne areszto­
wania działaczy opozycyjnych oraz liczne bar­
dzo konfiskaty pism opozycyjnych.

Myśmy od samego początku stali na tem 
stanowisku, co 1 Sąd. I nam skonfiskowano 
na tej podstawie dwukrotnie w przededniu  
wyborów naszą gazetę, choć myśmy ani nawet 
Die nawoływali do bojkotu wyborów. Jak w y­
glądają wobec tego te czynniki, które na tej pod­
stawie tylu niewinnych ludzi powtrącali do 
aresztów , porozwłązywali w iece, a za zdradę 
stanu ogłaszali powstrzymanie się od g łoso­
wania, chociaż, jak wiadomo, najw yższe czyn­
niki w Państw ie również od głosowania się 
powstrzymały.

I z powyższego wyroku Szan. Czy­
telnicy przekonać się mogą, kto stoi na sta­
nowisku prawa i praworządności, a kto prze­
ciwnie postępuje. W sanacyjnem pojęciu  
prawo jest to, co sanacji jest na rękę — ale  
na szczęście są jeszcze sądy w Polsce.

Aptekarz Reinholz w Łobżenicy
aresztowany.

W kajdanach zaprowadzono go do w ięzienia.
W ubiegłym tygodniu policja przeprowadziła 

rewizję w aptece Reinholza w Łobżenicy. Re­
wizja trwała od godz. 22—24 w nocy. Aptekarza 
Reinholza, znanego obywatela — działacza narodo­
wego — aresztowano i w kajdanach pod eskortą 
2 policjantów z karabinami zaprowadzono do 

więzienia śledczego w Wyrzysku. Z Wyrzyska 
przetransportowano p. Reinholza do Nakla.

Przeprowadzono również rewizję w starym 
browarze w Łobżenicy.

Liczne aresztowania przeprowadzono też 
w Wiktorówku, Ratajach, Walentynowie, Piesnach, 
Luchowie, Witrogoszczu, Dźwierznie i Topoli.

Poseł polski w Rumunji protestuje.
Bukareszt, 20. 9. Poseł R. P. Arciszewski 

przyjęty był wczoraj przez premjera Tatarescu, 
ministra spraw zagranicznych ad interim i w imie­
niu rządu polskiego założył stanowczy protest 
przeciw tendencyjnym informacjom korespondentów 
genewskich w prasie rumuńskiej w sprawie stano­
wiska delegacji polskiej wobec kandydatury Ru­
munji do Rady Ligi Narodów.



Minister kultu w  Niemczech na 
konferencji z  członkami Episkopatu.

„Infomations Internationales” donoszą, iż nowy 
minister kultu w Trzeciej Rzeszy, Kerrl, przez kil­
ka godzin przebywał w Fuldzie, dokąd udał Się 
na konferencję z członkami Episkopatu specjalnym 
samolotem. O fakcie tym prasa niemiecka prze­
milczała. Rozmowy, przeprowadzone przez min. 
Kerla z Biskupami, nie dały jednakowoż żadnego 
pozytywnego rezultatu, a to dla tej przyczyny, że 
pomiędzy stanowiskiem, zajmowanem przez Ko­
ściół w sprawach tak ważnych, jak wolność prasy 
kat., organizacyj kat., sterylizacji itd., a stanowi­
skiem rządu narodowo-socjałistycznego istnieje 
zbyt wielka rozbieżność.

Rozwiązanie katolick. Związków 
robotniczych w Niemczech,

W okręgu Monasteru wszystkie katolickie 
związki robotnicze otrzymały nakaz niezwłocznego 
rozwiązania się i zawieszenia swej działalności 
spowodu, jak twierdzi Gestapo, występnej akcji 
przedwpańsłwowej.

Echa uwolnienia Jacoba.
Berlin. W związku z wiadomością o uwolnie­

niu dziennikarza Jacoba należy przypomnieć, że 
Berthold Salomon, znany pod nazwiskiem Jacoba, 
b. współpracownik niemieckiego tygodnika rady- 
kalno-pacyfistycznego, „Weltbuehune”, został w 
połowie marca br. uprowadzony samochodem z te- 
rytorjum Szwajcarji do Niemiec, gdzie aresztowały 
go władze Rzeszy.

Rząd szwajcarski wystąpił wówczas z żąda­
niem wydania Jacoba, powołując się na to, iż za­
chodzi tu fakt bezprawnego naruszenia suweren­
ności teryrytorjalnej Szwajcarji. W wyniku wy­
miany not między obu państwami zgodzono się 
na rozstrzygnięcie tej sprawy przez sąd arbi­
trażowy.

Uwolnienie Jacoba przez władze niemieckie 
potwierdza słuszność stanowiska Szwajcarji, co 
stwierdził wyraźnie komunikat u rządowy niemiecki.

Przesłuchanie Jacobn przez prokuratora po­
twierdziło oskarżenie, obciążające Wesemanna, 
jako jednego z głównych organizatorów porwania 
dziennikarza.

Mordercy króla 
A leksandra staną 

przed sądem 
francuskim.

Paryż, 20. 9. Spra­
wa trzech terorystów 
chorwackich, Pospi- 
szyla, Kraiła i Raj- 
licza, aresztowanych 
pod zarzutem mor­
derstwa króla Alek­
sandra Jugosłowiań­
skiego, wchodzi w 
ostateczne stadjum. 
Izba karna sądu ape­
lacyjnego rozpatrzy 
odwołanie 3 Chorwa­
tów od decyzji władz 
sąd. Bouehes-duRho- 
ne, mocą której Chor­
waci, oskarżeni o 
udział w spisku na 
życie króla Aleksan­
dra i min. Barthou, 
stanąć mają przed 
sądem przysięgł. w 
w Aixen-Provence. 
Zostali oni oskarżeni 
pozatem o usiłowanie 
zabójstwa gen. Geor­
ga^ i polic. Gały.

Widmo strajku generalnego . 
na Śląsku.

Katowice, 19. 9. Wczoraj odbyła się zapowie­
dziana konferencja Związku pracodawców przemy­
słu górniczo-hutniczego z przedstawicielami związ­
ków zawodowych w sprawie skrócenia czasu pra­
cy. Związek pracodawców złożył deklarację, że 
zagadnienie czasu pracy nie może być załatwione 
na terenie Śląska ani Polski, albowiem jest to za­
gadnienie międzynarodowe, wobec tego pracodaw­
cy nie będą pertraktować w tej sprawie z ro­
botnikami.

Po tej deklaracji odbyła się osobna konfe­
rencja związków zawodowych, na której uchwalono 
zwrócić się do kongresu rad załogowych, który 
odbędzie się w najbliższą niedzielę z wnioskiem 
o rozpoczęcie z dniem 30 bm. generalnego strajku 
we wszystkich zakładach przemysłu górniczo-hut­
niczego w celu przeprowadzenia postulatów kon­
gresu rad załogowych, skrócenia czasu pracy, wy­
dania ustawy o urlopach, dodatku tonażowego dla 
spółek brackich itd. W ten sposób przemysł 
Śląski stanął przed groźbą strajku generalnego.

Od czcigodnego ks. prób. Drosta z Prątnlcy 
otrzymaliśmy z dalekiego Wschodu bardzo 

miły list, k tóry  poniżej podajemy. 
Jerozolim a, 16. 9. 1935. Z podróży nauko­

wej po Ziemi św. i do Egiptu, zorganizowanej 
przez Polskie Towarzystwo Teologiczne we Lwo­
wie, przesyłam Szan. Redakcji jak i wszystkim 
znajomym miłe pozdrowienia. Chciałem się po­
dzielić " wrażeniami i już podczas podróży swej 
przesłać kilka opisów z Palestyny i z Egiptu. 
Niestety, czas na to nie pozwala, gdyż bardzo du- 
żo zwiedzamy. #

Wycieczka składa się li tylko z księży z całej 
Polski — 54 w całości — a kierują nią ks. ks. 
profesowie dr. Stach i dr. Klawek z Uniwersytetu 
Lwowskiego. W następnych dniach jedziemy do 
Egiptu, by dalej pojechać do Nazaretu i nad jezio­
ro Genezaret. W powrotnej drodze zwiedzamy 
Ateny i Konstantynopol, skąd przez Czarne Morze 
i przez Rumunję w pierwszych dniach październi­
ka dojedziemy do Lwowa.

Ks. Drost, proboszcz Prątnica.

Ogłoszenie Generalnego 
Komisarza Wyborczego.
W Monitorze Polskim z dnia 20 bm. Gen. Kom. 

Wyb. ogłasza jacy posłowie i senatorowie zostali 
wybrani — nie ogłasza natomiast liczby głosują­
cych i ilości ważnie oddanych głosów.

Jaki sąd nawet sanacja wydaje 
o wyborze do Senatu ?

Pisaliśmy już, że wybory 8ni do Sejmu ani 
do Senatu szerokich warstw społeczeństwa zgoła 
nie zainteresowały, a jeżeli było żywe, a wprost 
namiętne przejęcie się sprawą wyborczą, to głów­
nie wśród kandydatów, którzy wprost gwałtownie 
i niewybrednie się wzajemnie zwalczali tak przy 
wyborach do Sejmu jak i Senatu. Przyznają to 
i niektóre pisma sanacyjne. Tak np. wybory se­
nackie w Poznaniu sanacyjny „Dziennik Poznański” 
tak charakteryzuje:

„Nie miało się w rażenia — a piszący te 
słowa sam brał udział w przebiegu wyborów — 
że chodzi o dobro państwa, potrzeby Wiel­
kopolski, o wyraz dążeń wielkich mas spo­
łecznych. Chodziło o prosty dylemat: k tó ra  
grupa zwycięży, a k tó re j się dokuczy. Miast 
rozwagi — gra rozszalałych ambicyj“.

A więc o pospolite polowanie na mandaty 
chodziło. Znamienne przyznanie się. I to wśród 
ludzi, którzy stanowić mają wykwit społeczeństwa, 
t. zw, elitę. ________

| |  - 'JParada floty angielskiej przed królem
Jerzym. W defiladzie morskiaj wzięło 
udział przeszło 160 najpotężniejszych 

kolosów morskich.

d w o ił w yjaśn ien ia .
D w a ty g o d .  Już  u p ty iię ly * o d  w y b o ró w  d o S e jm u , a  n a ­

sz a  P o lic ja  n a  c a ły m  t e r e n i e ,  g d z ie  ty lk o  w y c h o d z ą  
n a s z e  g a z e ty ,  J e s z c z e  c ią g le  r o b i  b a rd z o  in te n s y w n e  
d o c h o d z e n ia . T y le  ju ż  b y ło  p rz e s łu c h ó w , p r o to k ó łó w  
i  b a d a ń , ż e  z t e g o  b o d a jż e  ju ż  i c a łą  k s ię g ę  z ło ż y ć  
b y  m o ż n a . I  c ó ż e ś  m y  — p y ta c ie  S z a n . C z y te ln ic y  
ta k ie g o  n a b r o i i i ,  iż  p o t r z e b a  p u s z c z e n ia  w  r u c h  aż  
t a k  w ie lk ie g o  a p a r a tu  ś le d c z e g o  p rz e c iw  n a m ?  — 
Z a ra z  W am  o p o w ie m y . — C a ła  n a s z a  „ z b ro d n ia “ p o ­
le g a  n a  te m , x e  o s ta tn i  n u m e r  n a s z e j  g a z e ty  p r z e d  
w y b o ra m i w y d ru k o w a liś m y  w e  w ię k s z y m  n iż  
z w y k le  n a k ła d z ie  i n a d w y ż k o w e  n u m e r y  za  d a r -  
m o c h ę  r o z d z ie l i l iś m y  w  t e r e n i e .  U c z y n iliś m y
to  p o  p ie r w s z e  d la  p r o p a g a n d y ,  a b y  z a c h ę c ie  
d o  a b o n o w a n ia  n a s z e g o  p is m a  — a  p o z a te m  
c h c ie l iś m y  i n a s z y c h  r o d a k ó w  p o u c z y ć , j a k io  im  
p r a w o  p r z y s łu g u je  o d n o ś n ie  d o  n ie d z ie ln e g o
g ło s o w a n ia .  B oć s a n a c ja  fa łs z y w ie  w y b o rc ó w  in f o r ­
m o w a ła , a  p o p r z e d n i  n u m e r  n a s z e j  g a z e ty ,  g d z ie  
d a l iś m y  n a s z y m  C z y te lń , r z e c z o w e  w y ja śn ie n i©  — z o ­
s t a ł  n a m  s k o n f is k o w a n y  — a  j e s te ś m y  m o c n o  p r z e k o ­
n a n i ,  ż e  n ie s łu s z n ie ,  b o  w e d łu g  n a s z e g o  p r z e k o n a n ia  
n ic  ta m  a b s o lu tn ie  n ie  b y ło , c o b y  ;m o g ło  k o lid o w a ć  
z p r a w e m  i K o n s ty tu c ją .  S ą d z i liśm y , że w  ta k ic h  
w a r u n k a c h  s p e łn im y  d o b r y  c z y n  o b y w a te ls k i ,  d a ją c  
n a s z y m  w y b o rc o m  g a z e t ę  d o  r ę k i ,  k t ó r a  im  w o b e c  
c ią g ły c h  b a ła m u c tw  s a n a c j i  — p o d a  i w y ja ś n i  p r a w d ę .  
A b y  j e d n a k  p r z y n a jm n ie j  t e n  n u m e r ,  o s ta tn i  p r z e d  
w y b o ra m i,  u c h r o n ić  p r z e d  k o n f i s k a tą ,  z a m ie ś c i l iś m y  
w  n im  ty lk o  t a k i e  a r ty k . ,  k t ó r e  ju ż  p r z e s z ły  b y ły  p r z e z  
c e n z u r ę .  — J e d e n  t a k i  ju ż  b y ł u m ie s z c z o n y  b e z  k o n ­
f i s k a ty  w  „ S ło w ie  P o m o r s k ie m ” — te n  s a m  te ż  a r t y ­
k u ł  k r ó tk o  p r z e d te m  w d o s ło w n e m  b r z m ie n iu  w y ­
d ru k o w a l iś m y  w  n a s z e j  g a z e c ie ,  a  c e n z u r a  n a s z a  n ic  
w  n im  n ie  d o s t r z e g ła  w ó w c z a s  z d r o ż n e g o .  D o ­
p ie r o  g d y ś m y  g o  p o ra ź  w tó r y  z a m ie ś c i l i ,  z o s ta ł  n a m  
z a ję ty .  D ru g i p r z e ję l i ś m y  z p e lp im s k ie g o  „ P ie lg r z y ­
m a ”. T e n  a r ty k u ł  p r z e z  t a m te j s z ą  c e n z u r ę  z o s ta ł  
p o c z ą tk o w o  w p ra w d z ie  s k o n f is k o w a n y , al© s p r a w a  
k o n f i s k a ty  o o a r ła  s ię  o  s ą d  i s ą d  z n ió s ł  t ę  k o n f i­
s k a tę ,  a  „ P ie lg r z y m ” n a s tę p n ie  k i l k a k r o tn i e  t e n  a r t y ­
k u ł  p o w ta r z a ł  n a  ła m a c h  s w e j  g a z e ty  b e z  p r z e s z k o d y .

Ś le d z tw o  id z ie  w  ty m  k ie r u n k u ,  ja k o b y ś m y  r o z ­
d a n ie m  g r a ty s o w o  d o d a tk o w y c h  g a z e t ,  ś w ia d o m ie  
c h c ie l i  o b e jś ć  p rz e w id y w a n ą  k o n f i s k a tę .  — P y ta m y  
W a s , S z a n . C z y te lń . — s k ą d  m y ś m y  m o g li p rz e w id z ie ć ,  
ż e  n a s z a  c e n z u r a  j e s t  t a k  z m ie n n a  w  s w y c h  s ą d a c h , 
ż e  to ,  co  ju ż  r a z  u z n a  z a  b ia łe ,  p o r a ź  d r u g i  o s ą d z i  
ja k o  c z a r n e  — a lb o  s k ą d  m y ś m y  sn o g li p rz y p u s z c z a ć ,  
ż e  n a s z a  c e n z u r a  n ie  u s z a n u je  a a w e t  w y ro k u  s ą d o ­
w e g o  ? S p e łn i l iś m y  t e ż  i in n e  w y m o g i u s ta w y  p r a ­
s o w e j ,  a  m ia n o w ic ie  r o z d z ie la n ie  g r a ty s o w y c h  n u ­
m e ró w  r o z p o c z ę l iś m y  d o p ie r o  p o  z ło ż e n iu  o k a z o w e g o  
n u m e r u  w  z a r z ą d z ie  m ie js k im  do  c e n z u r y .  B y liśm y  
w ię c  ś w ię c ie  p rz e k o n a n i ,  że, je ż e l i  ju ż  ni© uznam ©  
z a  t e n  n a s z  c z y n  o b y w a te ls k i ,  t o  p r z y n a jm n ie j  ż a d n a  
p r z y k r o ś ć  n a m  s tą d  n ie  p o w s ta n ie .  A t u  m a s z !  — 
P o d o b n o  aż t r z e c h  c ię ż k ic h  p r z e s tę p s tw  d o p u ś c il iś m y  
s ię  t ą  n a s z ą  im p r e z ą  g a z e to w ą .  — A le  o d c z e k a jm y  l 
S ą  p rz e c ie ż  s ą d y  w  P o ls c e  l
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Kot brazylijski czyli potworny kuzyn
<Ciąg dalszy).

Zrozumiałem, że ostatnia przeprawa tuż, tuż,.. 
O, jakżeż nędzną była ta godzina, jak nędznym 
ten mój stan — w którym zajść mnie miała nę­
dzna moja śmierć! Tak zziębnięty byłem, taki 
zdrętwiały, taki drżący w lekkim, wieczornym 
stroju, wyciągnięty jak na ławie tortur! Starałem 
się męstwem uzbroić ducha, przygotować się na 
chwilę śmierci, wznieść się duchem ponad nędzę 
tej chwili i jcałego mego losu — a równocześnie 
z całą jasnością mózgu, którą daje tylko ostate­
czna rozpacz i beznadziejność ostateczna, badałem, 
czy już istotnie niema żadnego wyjścia, czy nie­
ma znikąd nadziei ratunku?

I jedno rozumiałem wyraźnie. Gdyby przód 
klatki i przednia jej krata znalazła się w pierwo­
tnej pozycji, mógłbym przecież poza nią znaleźć 
bezpieczne schronienie! Czy nie dałoby się jej 
zaciągnąć ? Lękałem się ruszyć, bojąc się podra­
żnić zwierza... Powoli, bardzo powoli, wyciągałem 
rękę, aż pochwyciłem kant przedniej kraty, osta­
tni boczny pręt, wysterczający z muru. Ku memu

zdziwieniu krata łatwo i lekko ustępowała za po­
ciągnięciem. Naturalnie zwiększała trudności moja 
pozycja. — Pociągnąłem po raz drugi — tym ra­
zem jakie trzy całe kraty przesunęło się przez 
otwór. Mechanizm oczywiście chodził na kółkach. 
Pociągnąłem jeszcze raz... w tem nagle kot skoczył!

Skok ten był tak nagły, z tak błyskawiczną 
nastąpił szybkością, że ja nawet samego skoku 
nie widziałem. Usłyszałem tylko dzikie chrapanie 
i w mgnieniu oka w ślad za tem ujrzałem na od­
ległość ramienia od siebie błyszczące, żółte śle­
pia, spłaszczony łeb czarny, czerwony język i wy­
szczerzone kły. Ciężar wielkiej bestji zatrząsł po- 
tężnie prętami, na których spoczywałem, zatrząsł 
nimi tak silnie, że zdawało się, iż się oberwie. Kot 
wisiał, budując się na niej przez chwilę — łbem 
i przedniemi łapami uczepiony tuż blisko mnie — 
zadniemi zaś wierzgał, starając się uchwycić niemi 
kant kraty. Słyszałem skrobanie pazurów, czepia­
jących się drucianej klatki, wóń cuchnącego od­
dechu przyprawiała mnie o mdłości... Zle jednak 
obliczony na moje szczęście był skok... Kot nie 
mógł się na karcie utrzymać. Powoli, wściekle 
szczerząc zęby, z pasją skrobiąc pazurami po prę­
tach, odwinął się w tył i opadł ciężko na ziemię. 
Zaraz jednak obrócił się znowu ku mnie, czając 
się do nowego skoku.

Czułem, że następnych chwil kilka rozstrzy­
gnie o moim losie. Zwierz zmądrzał doświad­
czeniem. Drugi raz z pewnością nie chybi. Muszę 
więc działać szybko i odważnie, jeżeli moją ma 
być szansa ocalenia. To też w mgnieniu oka po­
stanowiłem, co uczynię. Ściągnąwszy frak, zarzu­
ciłem go bestji na głowę. Równocześnie prze­
chyliłem się przez kant, chwyciłem boczny brzeg 
przedniej kraty i gwałtownie wyszarpnąłem ją 
z muru.

Wysunęła się łatwiej, niżbym się mógł spo­
dziewać. Przyczepiony do niej wypadłem na po­
kój; ale wypadając, ponieważ trzymałem się ze­
wnętrznej strony, więc też wypadłem na zewnątrz. 
Gdybym był mógł trzymać się wewnętrznej strony, 
byłbym prawdopodobnie uniknął skaleczenia. Tak 
jednak potrzebowałem chwili czasu, by zatrzymać 
kratę i wcisnąć się do środka przez niedomkniętą 
jeszcze z przeciwległego boku szparę. Dość było 
jednak tej krótkiej chwili, by zwierz zdążył strząść 
oślepiające go ubranie i chybkim skokiem rzucić 
się na mnie. Chociaż wcisnąłem się przez otwór 
i zaciągnąłem za sobą kratę aż do końca, jednak­
że chwycił moją nogę, której na czas nie zdążyłem 
schować. Jednem uderzeniem potężnej, zbrojnej 
pazurami łapy odarł mi łydkę od kości; szarpnięto 
ciało odeszło, jak zwitek drzewa pod heblem.
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kalendarzyk , 23 września, Poniedziałek, Tekli P.M., Lina P.M.
24 września, W torek, NMP.^od wyk. niewolników. 

Wschód słońca g. 5 — 23 m. Zachód słońca g. 17 — 34 m. 
'Wschód księżyca g. 2 — 14 m. Zachód księżyca g. 16 — 32 m.

& m iasta i  powiatu.

Konferencia w spraw ie Tygodnia 
Szko ły Powszechnej.

N o w em ia sto . Dnia 20 bm. o godz. 20 na zaproszenie 
Komitetu Organizacyjaego zebrało się w sali gimnastycznej 
miejsc. Publ. Szkoły liczne grono obywatelstwa celem omó­
wienia obchodu „T ygod nia  S zk o ły  P o w sz e a h n e j“. Zebra­
nie zagaił, obecnych powitał i cel wyjaśnił przewodn. ko­
m itetu, p. rejent Domagała. A kierownik szkoły, p. Wasyluk, 
w obszerniejszym referacie wyłuszczył stan rzeczy w szkol­
nictwie, gwałtowne potrzeby nowych ^szkół wobec braku 
pomieszczenia dla przeszło miljon dzieci, podkreślając, że 
państw o same potrzebom tym nie podoła, a konieczna jest 
pomoc ze strony społeczeństwa. Zwrócił też uwagę, że po­
wodzeniem obecnego T y g o d n ia  społeczeństwo nowomiejskie 
s z c z e g ó ln ie  j e s t  z a in te r e so w a n e , gdyż, stojąc przed 
k o n ie c z n o śc ią  ro zb u d o w y  sw e j  w ła sn e j  sz k o ły , której
0 własnych siłach poradzić nie jest w stanie, zm u szo n e  
je s tjrów n ież  z w r ó c ić  s ię  o  p o m o c do źródła tow. Budowy 
Szkół Powsz. P. inspektor Kempf wyjaśnił, jakie ofiary po­
niosło na rzeczy Tow. Bndowy Szkół Powszechnych społe­
czeństwo n a sz e g o  o k r ę g u  szkolnego, który tworzy pow. 
lu b a w sk i, b rod n ick i i d z ia łd o w sk i, przyczem okazało się, 
że na o k r ę g  nasz z ło ż y liśm y  dotąd 27 ty s . zł, a otrzym a­
liśmy 27 ty s . 500 zł, a więc 500 zł więcej. A jako na widoczny 
dowód o w o c n o śc i t e g o  d z ie ła  w sk a z a ł na całkiem n o ­
w o w y b u d o w a n y  z t e g o  źród ła  gm ach  sz k o ln y  w  G łę- 
b oczku , którego podobiznę obecnym pokazał na fotografji. 
Przystąpiono do utworzenia odpowiednich organów dla prze­
prowadzenia „Tygodnia Szkoły Powszechnej”.

K o m ite t  O r g a n iz a cy jn y  tw o r z ą :  Przewodniczący
p. mec Domagała, p, starosta dr. Tomczyński, ks, radca Papę, 
ks. prof. Dembieński, dyr. gimn. Gołąb, inspektor Kempf, 
Ł>urm. Wachowiak, kupiec Olszewski, kier. szkoły W asyluk.

1. W sk ła d  k o m is ji p ro p a g a n d o w ej z prawem koop- 
tacji w eszli: ks. prof. Dembieński, p. prof. Jagiełło, red. Mi- 
szewski, kier. szkoły Wasyluk.

2. K o m isji zb ió r k i u lic z n e j  : p.p. Kowalska, Spanili 
z prawem kooptacji.

3. K o m isji zb ió r k i d o m o w ej : z prawem kooptacji 
przew. p. Wiśniewska, dalej p. Gilowska, p. Kowalski, p. 
Suchocka.

B. K o m isji im p r e z  i  za b a w  z prawem k o o p tac ji: 
przewodn. pp. Michna, Boruta, Głowacka, Gretkowska, Jeliń- 
ski, Lukiejewska, prof. Rudysz. Na „ T y d zień  S z k o ły  P o w ­
sz e c h n e j  uchwalono czasokres od 2—8 p aźd ziern ika*  Na 
tern zebranie soiwowano z tern, że obecnie w ybrany Komitet
1 Komisje poczynią przygotowania do jaknajskuteczniejszego 
przeprow adzenia tegorocznego „T ygod n ia  S z k o ły ” .

Z ekranu.
W poniedziałek, 23 bm. w Lubawie, a 24 bm. w Nowem* 

mieście ujrzymy 2 piękne filmy!: I-szy barwny film am ery­
kański pt. „ R o d z in a  R o ts s y ld ó w ”. Jest to ciekawe opo­
wiadanie, jak powstała poezja finansowa światowej sławy 
bankierów  żydowskich Rotszyldów.

W drugim filmie „ E s k im o ” akcja rozgrywa się wśród 
lodów i śniegów Alaski. Oglądamy przepych przyrody tych 
okolic, życie i obyczaje mieezkańców dalekiej północy, ich 
szlachetne zwyczaje w stosunku do sąsiadów oraz bezwzględ­
ne, a potępienia godne postępowanie ludzi białych. Momenty 
polowania na wieloryby, morsy, renifery i niedźwiedzie s ta ­
nowią rzadką ozdobę filmów. Obraz obfituje też w sceny 
dram atyczne. Szkoda wielka, gdyby ktoś nie omieszkał zo- 
oaczyć. Film ten oryginalny, uiezwykły, o bardzo wysokiej 
wartości artystycznej.

D zierżaw a obwodów rybackich.
Starostwo Powiatowe Lubawskie w Nowemmieście n. Drw. 

wojew. Pomorskie ogłasza przetarg ofert pisemnych na dzier­
żawę następujących obwodów rybackich :

1. Obwód rybacki jezioro Trupel na rzece Osie nr. 1. Obej­
muje obszar wody otw artej jez. Trupel oraz rzeki Osy od 
jeziora Trupel do dolnej granicy maj. Czachówki i strugę Gać 
od mostu na drodze Lekarty-Szwarcenowo do jez. Trupel. — 
W adjum 80 zł.

2. Obwód rybacki rzeki Osy Nr. 2 obejmuje obszar wody 
o tw artej rzeki Osy od dolnej granicy maj. Czachówki do jazu 
i śluzy m łyna Małe Babalice oraz jej lewo-brzeżnego dopły­
wu strugi Lekartskiej od m łyna Czterywłóki do ujścia do rze­
ki Osy. — W adjum 10 zł.

3. Obwód rybacki rzeki Nr. 3 obejmuje obszar wody 
otw artej rzeki Osy od jazu i śluzy m łyna Małe Babalice do 
ujścia strugi Rutki (odpływ jeziora Mierzyńskiego) lewo­
brzeżnego dopływu rzeki Osy oraz prawobrzeżny dopływ 
strugi bez nazwy od jej ujścia do rzeki Osy do śluzy Wiel­
kiej Tymawy, — wadjum 15 zł.

4. Obwód rybacki jez. Karaś na strudze Gać obejmuje 
obszar wody otw artej jeziora Karaś oraz wypływającą z te ­
go jeziora strugę Gać do dolnej krawędzy mostu ,drogowego 
na drodze Lekarty - Szwarcenowo. — Wadjum 200 zł.

5. Obwód rybacki jez. Gil w dorzeczu rzeki Osy. Obwód 
ten obejmuje obszar wody otw artej .rzeki Gil. — W adjum 
20 zł.

6. Obwód rybacki jez. Płociezno na strudze Płowęskiej 
nr. 1 obejmuje obszar w ody otw artej jez. Płociezno i jezior­
ka Płociczek oraz strugi, łączącej wymiecione jeziora. — W a­
djum — 30 zł.

Okres dzierżawy od dnia 1, IX, 1935 r. do dnia 31. III. 
1945 r. *

Otwarcie ofert nastąp i w Starostw ie Powiatowem Lubaw- 
skiem w Nowemmieście n. Drw. w dniu 29 października br, 
o godz. ll* tej.

Bliższe szczegóły dzierżawne są podane w ogłoszeniu 
o przetargu w gminach nadbrzeżnych,

25-cio lec ie  Kółka Rolniczego.
L u b aw a. W niedzielę 22 bm. Kółko Rolnicze obchodziło 

uroczystość swego 25-cio lecie założenia. Obszerniejsze sp ra­
wozdanie zamieścimy w następnym  numerze gazety.

Silna wichura.
Lubawa. W ub. tygodniu nad miastem i okolicą prze­

chodziła silna wichura, która, utrzym ując się przez kilka dni, 
wyrządziła dużo szkód, zwłaszcza w sadach. Pod naporem  
wichru obalony został również prowizoryczny pomnik z d rze­
wa, ustawiony przez Komitet budowy pomnika Serca Je zu ­
sowego. Prawdopodobnie pod naporem  wichury uległa pęk ­
nięciu szyba wystawowa w składzie L. Kasprzyckiej przy 
ul. Gdańskiej. Przypuszczenie to jest tem więcej uzasadnio- 
ne, gdyż szyba pękła wpoprzek, co dowodzi, że mogło to 
nastąpić pod silnym parciem  z zewnątrz.

Za znęcanie się nad zwierzętami.
L u b a w a . Podczas ostatnich rozpraw przed Sądem 

Grodzkim stanął jako oskarżony W. Dusza z Fijewa. Dusza 
w podnieceniu, jak się tłómaczył, chwycił kota i rzucił go 
na gorące żelazo, tak, iż kot został dotkliwie poparzony. Sąd 
za ten czyn wymierzył nielitościwemu sprawcy l tydzień 
więzienia bez zawieszenia. W yrok ten powinien być prze­
strogą dla tych, którzy w nieludzki sposób obchodzą się ze 
zwierzętami, bijąc i kopiącjje bez powodu. Zresztą oskarżony 
Dusza to człowiek już upadły. W tym samym dniu skazany 
został na 6 mieś. więzienia za paserstwo oraz na 1 mieś. wię 
zienia za uwolnienie się aresztu. Sąd wymierzył mu za te 
wszystkie czyny łącznie 7 miesięcy więzienia bez zawieszenia.

Z sali sądowej.
L u b a w a . Za przekroczenie granicy polsko-niemieckiej 

w sposób nielegalny został skazany K. Łukaszewski z Ra- 
domna na 3 tyg. aresztu bez zawieszenia. Za kradzież ro­
weru odpowiadał przed sądem St. Budka z Trzcina oraz Wł. 
Pokojski za nabycie części od skradzionego roweru. Budka 
skazany został na 1 i pół roku więzienia bez zawieszenia, 
a Pokojski na 3 miesiące z zawieszeniem wykonania kary na 
przeciąg 3 lat. Bez zawieszenia skazani zo s ta li: J. Paczkow­
ski i A. Wiczyński z Dobrzyna za kradzież pieniędzy w 
kwocie przeszło 180 zł. Obaj otrzymali po 1 i pół roku wię­
zienia i 60 zł kosztów sądowych do uiszczenia. Surowa ta 
kara niech będzie przestrogą dla am atorów cudzej własności! 
Za przywłaszczenie sobie kwoty 17 zł został skazany na 
2 mieś. aresztu J. Kowalewski z Rumienicy. Kara zostanie 
mu zawieszona na przeciąg dwuch lat, o ile zwróci poszko­
dowanemu przywłaszczoną kwotę w czasie 2 miesięcznym. 
Za kradzież ubrania, w którem znajdowało się również 70 zł 
gotówki, skazany został A. Szarmacher z Filie, pow. działd., 
na 7 mieś. więzienia bez zawieszenia.

Walki zapaśnicze.
L u b a w a . Do naszego m iasta ściągnęła grupa zapaśni­

ków, którzy wieczorami urządzają przedstawienia na sali 
p. Kowalskiego. Na te zapasy idzie tylko młodzież i zawsze 
sala świeci pustkam i. Ludność ma dosyć zapasów z kryzy­
sem i róźnemi ciężarami, dlatego też nie ciekawi ją, kto kogo 
położy na łopadki. W ystępy zapaśnicze w naszem mieście 
nigdy nie cieszyły się poparciem, g co dowodzi, że tutejsze 
społeczeństwo nie interesuje się tym sportem, nieraz brutalnym .

Drzewa kw itną jesienlą.
L u b a w a . Niedawno donosiliśmy o zakwitnięciu śliwy 

u p. Zawadzkiego, obecnie znów donosi nam p. Dembicki, 
że również w jego sadzie zakw itła w tych dniach jabłoń po 
raz drugi.

Z Pomorza
Wieczorek pożegnalny ku ezci opuszczającego 

nasze miasto dyrek to ra  Oddziału Banku 
Polskiego, p. Klepaczki.

L id z b a rk . W ostatn ią sobotę w hotelu „Pod 3 Korona­
m i” zebrało się liczne grono obyw ateli m iasta Lidzbarka 
i okolicy oraz przedstawiciele poszczególnych instytucyj 
bankowych z całego terenu, na który rozprzestrzenia się 
działalność tu t. Oddziału. Byli przedstawiciele odnośnych 
instytucyj z Brodnicy, Działdowa, Lubawy, Nowegomiasta, 
Mławy i Prasnysza, z tamtejszym sędziwym ks. Prałatem  na 
czele, aby uczcić i zarazem godnie pożegnać opuszczającego 
tutejszą tak  ważną dla nas placówkę, która obecnie prze­
niesiona zostaje do Brodnicy, po czteroletniej owocnej 
i nader sumiennej działalności, p. dyr. Klepaczkę. 
W czasie uroczystości pożegnalnej wygłoszono mnó­
stwo przemówień i toastów, a w nich wszystkich prze- 
brzraiewała nu ta serdecznego żalu, że nas opuszcza, wyrazy 
szczerego uznania i hołdu za jego tak  gorliwą, pełną po­
święcenia i przepojoną zawsze wielką życzliwością pracę na 
powierzonem mu stanowisku dla do b ran aszy ch  instytucyj 
gospodarczych, łącząc z niemi razem gorące życzenie wszel­
kiej pomyślności dla dalszej jego pracy na nowej olacówce,
0 znacznie szerszym zakresie działalności — p. Klepaczko 
obejmuje bowiem analogiczne stanowisko w Białym stoku — po 
Łodzi najbardziej uprzemysłowionem mieście. To powszechne 
uznanie, poważanie, a przedewszystkiem miłość, którą sobie 
zaskarbił p. dyr. Klepaczko wśród nas Pomorzan, najw y­
mowniej dowodzi bezpodstawności staw ianych nam nieraz 
zarzutów o niechęci do naszych Rodaków z innych dzielnic. 
Rodacy, którzy przychodzą do nas w szczerych zam iarach 
rzetelnej pracy dla wspólnego naszego dobra i okazują nam 
serca, nie spotkają się nigdy u nas z innemi uczuciami krom 
uznania i miłości.

P. dyr. Klepaczko, do głębi przejęty temi objawami czci
1 miłości, podziękował zan ie  serdecznie, wyznając, że z pewną 
obawą przychodził do nas na Pomorze, czy aby tu, gdzie 
życie gospodarczo-spółdzielcze wyżej jest rozwinięte i przez 
to bardziej skomplikowane niż w innych dzielnicach, będzie 
umiał sprostać swemu zadaniu, a dzisiejsze szczere w ynu­
rzenia stanowią dlań niemałe zadowolenie i radość. Zapewniał 
też przy końcu o swej niezatartej pamięci o nas. Rozstającem u 
się z nami p. dyr. Klepaczce i nasza Redakcja źle wyrazy głę­
bokiego szacunku oraz szczere życzenia pomyślnej działalno­
ści na nowem tak  waźnem posterunku.

Wielce przykre pogłoski o żydomanach.
L id z b a rk . Od kilku dni słyszy się, że tu t. właściciel 

nieruchomości i składu koionj., p. Karwacki przy PI. Hallera, 
prowadzi z swoim lokatorem , handlarzem  surowych skór, 
żydem Królikiem, o d n o ś n e  p e r t r a k t a c j e  w  c e lu  s p r z e ­
d a n ia  s w e j  n ie ru c h o m o ś c i  t e m u ż  ż y d o w i. O ile owe 
pogłoski m iałyby polegać na prawdzie, to już sam fak t per- 
traktacyj sprzedania tej nieruchomości żydowi byłby n ap ię t­
nowania godny Polaka - Katolika. Dodać należy, że ów źy- 
dek swoim handlem  surowych skór już i tak  „zapow ietrza” 
do niemożliwości atm osferę mieszkańców w sąsiedztwie. 
Dziwić się można, jak p. K. jako właściciel nieruchomości 
nietylko że z „przyjem nością” atm osferę tę  znosi, lecz i na­
w et zamiar okazuje sprzedać swoją schedę żydowi. Moźii- 
wem jest, że p. K. jako przybyłem u z b. Kongresówki, po­
dobne «zapachy” i transakcje z żydkami do gustu przypa­
dają, siłą przyzwyczajenia, lecz winien chyba, żyjąc wśród 
nas, dzielić nasze poglądy, a nie chcieć wyrządzić takiej 
krzywdy naszej sprawie narodowej i katolickiej. Nasuwa się 
pytanie, czy p. K. nie wie, źe i wśród katolików - Polaków 
są chętni nabyw cy? Trzeba się tylko o to starse, a nie 
kum ać się z żydami, wrogami kościoła i narodu. Obywatel

Z sali sądowej.
R o z p ra w a  o  r z e k o m e  n a w o ły w a n ie  d o  b o jk o tu  

w y b o ró w . — W y ro k  u n ie w in n ia ją c y .
L id z b a rk .  W dniu 19 bm. w Sądzie Grodzkim w Lidz­

barku odbyła się rozpraw a karna z oskarżenia za p rzestęp ­
stwo z art. 156 kk. Oskarżenie wnosił p. Szubak, st. post. 
z L idzbarka. Sędziował asesor sądowy, p. Smoczkiewicz, 
bronił p. mec. Manikowski z Lidzbarka. Oskarżonym był p. 
Grajkowski z Lidzbarka o to, że na odbytem  w dniu 10 VIII. 
rb. zebraniu NPR. w Lidzbarku m ia ł  n a w o ły w a ć  d o  b o j ­
k o tu  w y b o ró w . Jako świadków dowodowych przesłucha­
no pp. Wasilewskiego Leona, Kriegara Rom ana i U łasa Ant., 
wszystkich z Lidzbarka, Zeznania tych świadków były 
m ętne i tendencyjne. Na wniosek obrony przesłuchano 
świadków odwodowych w osobach pp. Tokarskiego Wład. 
z Brodnicy, Skolmowskiego Andrzeja i Górnickiego Wawrzy- 
na z Lidzbarka.

Świadkowie odwodowi stwierdzili okoliczność, źe oskarżony 
na zebraniu zanalizował Konstytucję z r. 1921 w stosunku do 
Konstytucji z r. 1935. Omówił pozatem ordynację wyborczą 
i ełitaryzm i umotywował stanowisko rady naczelnej N. P. R. 
odnośnie abstynencji wyborów. Sąd w wyniku przeprow a­
dzonego przewodu sądowego s tw ie r d z i ł  b r a k  d o w o d u  
w in y  i o s k a r ż o n e g o  u n ie w in n ił ,  n a k ła d a ją c  k o s z ty  
p o s tę p o w a n ia  s ą d o w e g o  n a  s k a r b  p a ń s tw a .

Ekshumacja zwłok.
D z ia łd o w o . Na skutek zarządzenia P rokuratora odby­

ła się onegdaj ekshum acja zwłok śp. Marji Geskowej, k tóra 
została przejechana samochodem ciężarowym pod Grodkami, 
o czem już pisaliśmy.

Dwudniowe zawody P. W. i W. F.
B ro d n ic a . W niedzielę, 22 bm., zakończyły się zawody 

lekko-atletyezne, kolarskie i gier sportowych 3 powiatów : 
brodnickiego, lubawskiego i rypińskiego. Pierwszeństwo 
zdobył powiat lubawski.

Szafetę wygrał Rypin. Najlepsze wyniki osiągnęli: Ni-
klewski (Brodnica) 11,4 sek. na 100 m. oraz Rybacki (Rypin) 
34,63 m. w dysku. Urządzenia techniczne na stadjonie do­
skonałe. Publiczności bardzo dużo — 1.500 osób (dotychczas 
niewidziana ilość). Obecny był także wojewoda p. Kirtiklis. 
Szczegółowe sprawozd. z zawodów w następn. nrze.

Kilka słów ku uwadae.
B ro d n ic a . Wiele się mówi i pisze o coraz szerszej i od 

ważniejszej akcji żydów, którzy nie przebierają w środkach 
w walce z naszem kupiectwem. Mimo licznych napom nień ze 
strony naszej, aby nareszcie położyć kres popierania „stęchłe- 
go żydostwa, są niejedni, na których słowa zdrowego rozsądku 
nie działają, a jako ludzie bez wszelkiego poczucia honoru 
dają się w opiekę „czosnkowych braci”, prowadząc z n i­
mi konszachty.

Zaobserwować było można na ostatnim  jarm arku po­
ważnych obywateli, kupujących w straganach żyd., gdy ty m ­
czasem składy kupców chrześcijańskich świeciły pustkam i. 
Czy te osoby nie zdają sobie sprawy ze swego postępow a­
nia ? Popieraniem żydów pchają kupców naszych do ruiny, 
a przyczyniają się do zalewu żydostwa. Widząc podobne 
postępowania, odtąd piętnować będziemy w całej pełni te 
osoby i zajmiemy się niemi bliżej.

W niedzielę można zauważyć ludzi ze wsi, kupujących 
u żydów, gdy wracają do domu z kościoła. Czy władze nie 
widzą tego? Czy nie lepiej byłoby wkroczyć w podobne 
stosunki, które gwałcą nietylko przepisy policyjne, ale rów­
nież dzień świąteczny, który winien być wolny od wszelkich 
szaehrajstw? Czy nie byłoby lepiej zważać na rzeczywisty 
porządek w mieście i przestrzegać przepisów, a  ni© ś l e ­
dz ić  s p o k o jn y c h  o b y w a te l i ?

P rz e c ie ż ,  o  i le  m o ż n a  b y ło  c h o d z ić  za  o b y w a te la ­
m i c a łą  n o c , c z e g o  o w o c e m  b y ły  n le u z a s a d n io -  
n e  o b w in ie n ia  i a r e s z to w a n ia ,  to  t e m  b a r ­
d z ie j  p r z e jś ć  s i ę  m o ż n a  w  p ię k n y  w ie ­
c z ó r  p r z e z  m ia s to  i z b a d a ć , j a k a  g o d z in a  
o b o w ią z u je  żydów  d o  o tw a r c ia  s k le p u .  Coraz większą, 
plagą i03* również h a n d e l  d o m o k rą ż c ó w , którzy wszędzie 
wieczorami nawet, wkręcają swój towar, a tem sam em  k u p ­
com naszym wyrządzają poważne szkody. Moźeby władze 
nie pozwoliły na podobne prowadzenie interesów  po  g o d z i­
n ie  p o l ic y jn e j .  Najgorszą jest rzeczą, że poważne insty ­
tucje miejscowe, j a k o t e ź  p o w a ż n e  o s o b is to ś c i  kupują 
u tych ludzi, psując temsamem interesy naszego kupiectw a 
z jednej strony, a dom agając się z drugiej zarazem w spół­
pracy. O ile żąda się współpracy, trzeba też współpracę 
kon tynuow ać!

Możeby więc władze zajęły się bliżej sprawam i, które 
napraw dę naruszają porządek i wymagają przestrzegania, 
przepisów, a nie posądzały spokojnych obywateli i nie nie­
pokoiły chodzeniem za nimi, podczas gdy na krańcach m ia­
sta gospodarzą włamywacze z największym spokojem.

Samoloty sowieckie 
ostrzeliwali balon polski.

Kierownictwu zawodów podało telefoniczną 
rozmowę z kapitanem  Burzyńskim , który w Moskwie 
oczekiwał na przywóz powłoki zwycięskiego balo­
nu „Polonia II”. W toku rozmowy kap. Burzyński podał 
o locie niezwykłe ciekawe szczegóły. Balon „Polonia II” s ta r­
tował jako ostatn i. Uzyskawszy bardzo rychło wysokość 
około 3000 metrów, dostał się w prądy pomyślne, które skie­
rowały go prosto na wschód. W krótce „Polonia” m inęła 
3 balony i dopędziła groźnego rywala belgijskiego „Belgiea”.

W czasie lotu nad Ukrainą „Polonia” i „Belgiea” z o s t a ­
ły  z a a t a k o w a n e  p r z e z  e s k a d r ę  s a m o lo tó w  s o w ie ­
ck ic h , k t ó r a  c h c ia ła  a e r o n a n tó w  p o lsk ic h  i b e l g i j ­
s k ic h  z m u s ić  d o  lą d o w a n ia .  W końcu udało się lotników 
sowieckich, którzy widocznie o zawodach nie byli poinfor­
mowani, na migi poinformować, o co chodzi. Eskarda, która 
dała przedtem  strzały ostrzegawcze z karabinów  m aszyno­
wych, towarzyszyła balonom jeszcze dłuższy czas, aż w re­
szcie brak benzyny zmusił ją do lądowania.

„Polonia” leciała przeważnie na wysokości 2 000 m etrów, 
W nocy z w torku na środę balon zaczął opadać. B alastu 
nie było już dużo. Rozpoczęły się więc um iejętne m anewry, 
które wzniosły balon jeszcze raz z wysokości 500 metrów 
na wysokość 3.000 metrów. Gdy balon m inął S talingrad 
(dawniej Carycyn) nad Wołgą, zabrakło już cennego piasku. 
Wówczas załoga wyrzuciła z kosza wszystkie rzeczy, po­
zostaw iając tylko najniezbędniejsze Nawet kurtk i, czapki, 
kombinezony, i t. d. trzeba było poświęcić, aby tylko u trzy­
mać się na wysokośści 1.000 metrów i w ten sposób zyskać 
jeszcze kilkadziesiąt kilometrów. Kiedy w iatr zm nienił k ieru­
nek i zaczął spychać balon zpowrotem na zachód, kap. Bu­
rzyński postanowił natychm iast lądować, aby nie stracić nic 
z uzyskanej odległości. B a lo n  w y lą d o w a ł  po  57 g o d z in a c h  
154 m in u ta c h  lo tu  i p r z e b y c iu  c a  1.650 k i lo m e t r ó w  
g ła d k o  w  p o b liż u  s t a c y j k i  k o le jo w e j  T is z k in a , p o ło ­
ż o n e j  60 k m . n a  p ó łn o c  od  S ta l i n g r a d u .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
N o w e m ia s to .  Dnia 24 bm. odbędzie się o godz. 15-tej 

zebranie Rady Okręgowej KSM. Męskiej okręgu Nowemiasto 
w Ognisku oddziału KSM. Nowemiasto ul. Kościelna.

Program :
1. Zagajenie.
2. Stwierdzenie obecności delegatów.
3. Wybór przewodniczącego i protokulanta.
4. Referat.
5. Odczytanie protokółu z zebranie Rady Okr. z 24. IX. 34.
6. Sprawozd. zarządu.
7. Sprawozd. i wnioski komisji rew.
8. udzielenie ustępującem u zarządowi abaolutorjum .
9. Wybór zarządu.

10. Wybór komisji rew.
11. Program pracy Okręgu na 35-36 r.
12. Wolne wnioski i głosy.
13. zakończenie. Żarz. Okr.



Glosy prasy 'francuskiej o wyborze 
Polski do Rady Ligi.

Paryż. Dzienniki francuskie żywo komentują 
niedawne oświadczenie min. Becka na posiedzeniu 
Zgromadzenia Ligi Narodów.

„Echo de Paris* zwraca uwagę, i© przy w y­
borze Polski do Rady Ligi Narodów pik. 
Beck zdołał zebrać zaledwie 42 głosy, pod- 
czas gdy przed trzema laty miu. Zalewski przy 
reelekcji otrzymał 48 głosów na 52 głosujących. 
Zgromadzenie Ligi Narodów, wybierając ponownie 
Polskę do Rady Ligi Narodów, wykazało że nie 
chce brać na swe barki ryzyka oddalenia Polski 
od Genewy w chwili, gdy Ligę Narodów mogą 
opuścić Włochy

Włochy odrzuciły propozycje 
Komitetu Pięciu.

Jak ostatnio donoszą, wioska rada ministrów 
odrzuciła propozycje Komitetu Pięciu, które mają 
na celu pokojowe załatwienie sporu włosko-abisyń- 
skiego. Zdaje się jednak, że nie oznacza to jesz­
cze ostatecznego zerwania pertraktacyj.

Giełda paryska reaguje zniżkę 
na alarmy wojenne.

Paryż. Giełda paryska była ostatnio 
widownią poważnej zniżki, która objęła wszystkie 
walory. Tendencja zniżkowa, ujawniająca się od 
kilku dni, ostatnio nabrała specjalnie na sile. Koła 
giełdowe tłumaczą popłoch w dalszym ciągu nie­
pewną sytuacją międzynarodową i groźnemi po­
głoskami alarmowemi, szęrzonemi, jak mówią, 
w celach spekulacji. Renty straciły od 55 centów 
do 1 franka 65 centów. Akcje przemysłowe stra­
ciły od 25 do 50 punktów. Bank Francji spadł 
o 475 punktów do 8.730 punktów. Akcje kanału 
Suezkiego straciły 575 punktów do 16.480 
pkt. Poważna zniżka objęła również papiery egi­
pskie. Zniżkę tę notowano oficjalnie. W kulisach 
była ona znacznie większa.

I ZNÓW S T O I M Y
u progu nowego, tymrazem ostat­
niego w tym roku kwartału. Czekają 
nas długie wieczory. Jakże więc 
chętnie chwytamy gazetę!

Dla nas bezsprzecznie najlepszym 
i najszczerszym przyjacielem — to

„ D r w ę c a “.
Prócz najważniejszych wydarzeń ze 
świata, kraju i powiatu znajdziesz 
tam różne cenne i praktyczne rady.

Wzrost naprężenia dyplomatycznego między 
Sowietami a Niemcami.

Paryż. Prasa notuje szereg pogłosek, jakie 
krążą w Genewie na temat spotkania min. Becka 
z litew skim  ministrem spraw zagranicznych 
Lororajtisem. Według tych pogłosek min. Beck 
zaproponował swemu rozmówcy pośrednictwo 
w sporze z Niemcami pod warunkiem jednak, 
że Litwa oficjalnie wyrzeknie się Wilna.

Równocześnie notując dalsze pogłoski, prasa S 
francuska stwierdza, że zaostrzenie stosunków 
między Sowietami a Rzeszą, wywołane ostatniemi 
mowami, zarówno Hitlera jak Litwinowa, grozi 
zerwaniem stosunków dyplomatycznych między

K ą C I K  R A D J O W Y
A udycje P o lsk ieg o  Radja w W arszaw ie.

W torek , du. 24. IX. 6.30 Audycja porano a. 8.0CP
12.15 Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał i hejnał. 12.0& 
Dzień, połudn. 12.35 Muzyka lekka. 13.25 Chwilka dla ko­
biet. 15.15 Przegląd giełd. 15.30 Muzyka salon. 16.45 „Cała 
Polska śpiewa*. 17.00 „Mydło“ — pogad. 17.15 Koncert. 
17.50 Skrzynka językowa. 18.00 Muzyka lekka. 18.30 „W spół­
czesna powieść historyczna w Polsce” — szkic. 18.45 Płyty.
19.00 Wiad. roln. 19.20 Koncert. 19.35 Wiad. sport. 19.50 
Pogad. aktualna. 20.00 Operetka Offenbacha. 20.50 Dzień, 
wiecz. 21.00 „Obrazki z Polski współczesnej”. 21.05 Koncert. 
22.30 „Młodzieńcza miłość mieszczańskiego króla” — felj.,
22.45 Muzyka tan.

Środa, dn. 25* IX. 6.30 Audycja poranna. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał i hejnał. 12.03 Dzień., 
połudn. 12.15 „Mądra i niem ądra miłość m acierzyńska“ —  
pogad. 12 30 Koncert solistów. 13.25 Chwilka dla kobiet.
15.15 Przegląd giełd. 15.30 Muzyka lekka. 16.00 Pogadanka.
16.45 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja. 17.00 „Na bia­
łoruskich rojstach” — reportaż. 17.15 Koncert. 17.50 „Świat 
się śm ieje”. 18.00 Koncert. 18.30 Skrzynka ogólna. 18.45 
Muzyka. 19.00 Pogad. rybacka. 19.20 Koncert. 19.35 Wiad. 
sport. 19.50 „Jak wieś żywi m iasto“ — „Mleko” — reportaż.
20.00 Muzyka lekka. 20.45 Dzień, wiecz. 21.00 IV audycja 
z cyklu „Twórczość Fryderyka Chopina” (1810—1849). 21.35* 
„Znamiona polskości Conrada”. 21.50 „W spółczesne m etody 
leczenia m alarji”. 23.05 Muzyka tan.

Program  P o lsk ieg o  Radja S. A. R ozgłośn ia  
P om orska w T o r u n i u *

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—-24 Kw.
W torek, 24. IX. 7.55 Parę informacyj. 13.35, 16.15 

Płyty. 15,15 Przegląd giełd. 18.00 Płyty. 18.30 Sześć dni 
na jachcie żaglowym „Korsarz”. 18.45 Recital śpiew. Górzn- 
chowskiej. 19.09 Chwilka morsko-poraorska. 19.20 Kon-obu temi państwami. Na tern tle nastąpić miało | cert reklam. 19.35 Wiad. sport, z Pomorza. 22.45 Płyty.

rzekomo zbliżenie między Sowietami i Rumunją, 
przejawione wspólną akcją ministra Titulescu 
i komisarza Litwinowa na terenie Genewy.

GIEŁDA ZBOŻOWA W POZNANIU.
Notowania oficjalne z dnia 21. 9.

Płacono w złotych za 100 kg.
Żyto nowe 13.00— 13.25
Pszenica 17.50— 17.75
Jęczmień browarowy 15.25— 16.25
Owies 14.50— 15.00
Rzepak zimowy 36.00— 37.00
Rzepik zimowy 33.50— 34.50
Siemię lniane 33.00— 35.00
Gorczyca 35.00— 37.00
Groch Victoria 26.00— 30.00
Groch Folgera 21.00— 23.00

Mowy R o z k ła d
Jazdy Kolejowej

W

=  Poznańsko-Pomorski =
W ażny od 2 września 1935 r. 

do nabycia

Księgarni „ D R W Ę C A
NOWEMIASTO, R ynek.

i i

O l e j
maszynowy 
centryfugo wy 
podłogowy 
motorowy 
cylindrowy 

Pokost 
Tran

Smara na osie
żó łta  i czarna

Kalafonjum 
Wosk do pasów 

Froter
do podłóg

poleca po bardzo niskich 
cenach

Przedzleriaw ienie
polowania

w gm in ie  B ełk  odbędzie się 
29 bm. o godz. 3 po połnd.
na sołectwie w Bełku na prze­
ciąg 3 lat.

Przewodniczący Spółki 
________ Łowieckiej.

Sieję
przez cały rok na moim polu 
w Montowie truciznę

K ow alsk i, Św iniarc.

M U T T
u t w o r y  klasyczne 
oraz
najnowsze przeboje
na fortepian
lub
skrzypce

i mandolinę 
dostarcza

Księgarnia „Drwęca“
N ow eraiasto.

Środa, 25. IX. 7.55 Parę informacyj. 12.30, 13.30 
Płyty. 15.15 Przegląd giełd. 18.30 Rozmowa z dziećmi. 
18.40 Zycie kultur., artyst. i nauk. na Pomorzu. 18.45 Płyty.
19.00 Wiad. gosp. z Pomorza. 19.09 Chwilka morsko-poraor— 
ska. 19.20 Koncert reklam. 19.35 Wiad. sport, z Pomorza. 
23.05 Płyty.

Pozatem transm isje z innych polskich stacyj.

Dolar 5.317|8 ; frank francuski 35.01; frank szwajcarski 
172.80; fun t szterling 26.15; m arka niemiecka 213.50; korona, 
czeska 21.96.

Za redakcję odpowiadaUlay: Wacław Weilandt w Nowemmieście.
Za ogiOisenia redakcja ni# odpowiada.

W rasi® wypadków, spowodowanych siłą wyższą, prseszkótf w 
aakładiisi strajków itp,, wydawnictwo nic odpowiada sa dostareicnla 
Hsma, a abonene! ai® asają prawa domagania się niadoataroioByeh 
numerów lnb odszkodowania.

Przyjmujemy zamówienia na

pieczątki — — —  
i tablice emaljowane

Księgarnia „Drwęca” Nowemiasto.

Fr.Tyslir,Lubawa.

p. T.
Radjoamatorom

polecamy :
K ryszta łk i d e te k to r o w e  

link i a n ten o w e  
lam py rad jow e  

b a ter je  anodow e  
ak um ulatory  

k on d en sa tory  
oraz wszelkie artykuły

rad io tech n iczn e .
„ D r w ę c a “  N ow em iasto*

WĘGIEL
opałowy 
I kowalski

poleca

Fr. Tysler, Łnbawa-

K s i ą ż k i  s z k o l n e
m

I

m a te rja ły  piśm ienne
w wielkim wyborze
===== i najtaniej [ po l ec a

Księgarnia „ D R W Ę C A “ Nowemiasto.

Sieję
na mojem polu przez 3 lata f  tru ­
ciznę A ntoni Kuciński, 

B ratuszew o

Kupuje stale

b y d lęce , c ie lę c e , k ozie , 
sk o p o w e itd., - - - -

za które płacę
najwyższe ceny I 

SKŁADNICA SKÓR 
CZ. BALCEROWICZ,

B R O D N I C A
Telefon 111. Przy moście.

Klisze i błony 
fotograficzne

WYWOŁUJE najtaniej
,DRWĘCA* N ow em iasto .

Mało używany dwulam powy

APARAT
RADJOWY

bateryjny, państwowy; tanio 
do nabycia 
M. SKW ARSKA, 

N ow em iasto , Kościelna 8,

on
eczki do książek

i
poleca w wielkim wyborze

Księgarnia „DRWĘCA6
N ow em iasto .

T y l k o

85 groszy

k os ztuje
O P R A W A
książek szkolnych

w „D R W Ę CY“
N ow em iasto .

500 kg. słoniny 
solonej

500 kg. słoniny 
wędzonej, 

100 kg. smalcu
ma do oddania

Walerjan Skwarski,
mistrz rzeźnicki 

Brodnica n. Drw. 2.

Rzeźnictwo
do wydzierżawienia od l .X . rb. 
w dużej kościelnej wsi.

Zgłoszenia : L ew andow ska, 
P ok rzyd ow o, pow. Brodnica.

Za ki l ka złotych

każdy
może sobie s a m  zbudować 
APARAT RADJOWY,

DETEKTOROWY
zaopatrując się w poszczególne

części
w „DRWĘCY*

H N o w e m ia s to ,  Rynek.
^Szczegółowe infor. na miejscu.

Fuzja
bezknrkowa, kaliber 16, korzy­
stnie do kupienia.
Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy* 

Nowemiasto.

Potrzebny od 1. X. rb.
praktykant

gospodarczy z ukończoną | 
szkołą rolaiczą

B Z M H P n•n A J L E P S  Z V .. £

Skład
i m ieszkanie 3 pokojowe od 

W ojciech H offm an n ,} zaraz korzystnie do wynajęcia
H ejka, Lubawa, 

W arszawska.
G rabow o, plebanka.

Potrzebna dobra
pokojówka

od 1. X. rb.
H ote l C entralny, 

N ow em iasto .

Potrzebny
chłopak do koni

R utkow ski, Adrjanka,
p. Nowydwór.

Potrzebny od zaraz
uczeń

do sk ładu towarów kolonial­
nych i żelaza

T. K ozicki, Brodnica, 
Hallera 17.

Wózłk
dziecięcy używany kupię. 

Zgłoszenia do drukarni 
Aug. Maliszewski, Lubawa*

6 i pół morga
ogrodowej ziem i

wraz z budynkam i na sprzedaż. 
G orzka, M roczenko.

Kto przyjmie
ucznia gorzelniczego?

Oferty do eksp. „Drwęcy” 
Nowemiasto - pod „gorzelany”.

F O R M U L A R Z E
poleca

K sięgarnia „D rw ęca”*


